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Amerykańskie przygotowania.
Berlin. W  Waszyngtonie ogłoszono dnia 

. marca: Departament wojny Stanów Zje- 
noczonych podaje' do wiadomości, że stwo- 

30110 we Francyi wielkie obozy artyleryi, 
tórych koszt wynosi 25 milionów dolarów.

ozy składają się z 20 wielkich magazy- 
*\w, 12 wielkich i 100 mniejszych warszta- 
;w i magazynów. Budowę obozów, przy 
tółej pracowało 450 oficerów i 16.000 ro
dników, rozpoczęto kilka tygodni temu, 

nadszedł do Francyi potrzebny matę- 
yał wojenny. Prócz uchwalonych 600 mi- 

nów dolarów, departament wojny zażą
dał jeszcze od kongresu uchwalenia dal- 
^ych 450 milionów dolarów' na flotę po- 

-trzną.

INSPEKCYA GEN. FOCHA.
IWiin. Z granicy szwajcarskiej donoszą, 
towarzystwie ministra wojny podjął gen. 

generalną inspekeyę frontu francu- 
-^ o . Inspekcya miała wypaść ku jego za

soleniu.

tiachium. „Herald“ donosi ze Sztok^ 
u: Wedle „Prawdy“ , liczne p u ł k i  j a 
s k i e  maszerują obecnie na I r k u c k ,  
rozkazami japońskimi znajdują się ta- 

pułki c h i ń s k i e .  W  okolicach C h a r- 
\a i W ł a d y w o s t o k u  Japończycy 
Tvją niepodzielnie. Władze bolszewickie 

- .mo z urzędu.

i;rUu. Według doniesień pism~ berlm- 
h, o ratyfikacyi pokoju z Rosyą nie da 
jeszcze nic powiedzieć. Przyczyna leży 
em, że część soeyaTrewolucyonistów, a 

^kże grupa członków sowjetu posunięta 
dziej na lewo od samego rządu, zdaje 
odrzucać pokój. Mimo to L e n i n ,  tak, 

Ik poprzednio, jest za ratyfikacyą, a w 
ferlinie spodziewają się, że nastąpi ona 
■cezy wiście.
]W  tych dniach ma nastąpić wymiana do- 
Binąentów ratyfikacyjnych traktatu z U- 
piiną.

bolszewicy między sobą.
Berlin. Szwedzka „Telegraph. Union“ do- 
>si z Petersburga: Posiedzenie sowjetu pe- 
tsburskiego i wykonawczego komitetu 
wało bez przerwy dzień i noc. Niedawna 
sża należy do przeszłości, a wśród bolsze- 
tków powstały dwie partye. Rozpoczęła 

więc a g o n i a  r z ą d ó w  bolszewickich, 
jcyalrewolucyoniści i bolszewicy oskarża- 

się nazwajem, że Rosyę doprowadzili do 
uby. Wielu groziło ustąpieniem. Podczas 
►siedzenia komisarz Marków rzucił się na 
e n i n a ,  chcąc go wypoliczkować, po

dtrzymano go jednak.

Rosya i Rumunia.
■Berlin. 5. marca upłynęło zawieszenie 
Tni między Rumunią a Rosyą. Wedle te- 
fr-ąmu iskrowego komisarza ludowego z 
tarkowa, komendant wojsk rosyjskich 
fodał rozkaz wstrzymania kroków wojen- 

j  na frontach północnym i zachodnim. 
jV jątek stanowi front rumuński.

, Oementi serbsko ■ czarnogórskie.
‘ V ieden. „Figaro“ donosi: Za pośredni- 
»em Aj. Hayasa, rządy Serbii i Czarno
wy dementują pogłoskę o blizkim jakoby
koju z państwami centralnemi.

Strajk w Budapeszcie.
Do „Abend- donoszą z Budape- 

. Budapeszcie zanosi się znowu na 
2 m e  Poruszenie wśród robotników. 7. 
nja urząńzono cały szereg zgromadzeń.

Łi • T m3skich 1 damskich trwa
|,eJ- Liczba strajkujących wzrasta.

D!a internowanych w Huszt.

[Lwów. (Telefonem). Do Huszt na Wę- 
;ech wyjechał jako delegat Towarzystwa

opieki nad żołnierzami-Polakami ks.. R a- 
t u s z n y. Zabrał on ze sobą część fundu
szów, zebranych ze składek na doraźną po
moc dla internowanych.

Po głosowaniu btidźetowem.
Wiedeń. (Telefonom). W  uzupełnieniu 

/spra/wo/zda-nia w wczoraj/szego posiedzenia 
K o ł ia p o 1 s k  i e g \o donieść należy, iż za 
w-tfi i o ,a k i em dra G; ir o  s s a ,  domagającym 
:s;ię u/suii-ięcla .siię Kola* poLskiego* od głosowa
nia za przewożeniem ibudiżetow*em i kredy
tem wojennym glosowali: Abraham-o1 wic/z, 

Angeimmn, Biały, Roj/ko, Buzek, Ciailiik, Ger
man, G/odek, Goetz, Gross, Girzędzielski, Hal- 
ban, Haller, Jabłoński, Jachowicz, J/awioirski, 
Kędzior, Kieski, Kro-gul/ski, Lia/soeki, Loe- 
wenstein, Lubomi nsiki, Łaiza/rslki, Ły. szemrz., 
Matakiewiciz, Rauich, Roismer, Ruebenbauer, 
Rusin, R ych lik , Stąpi ński. Starowieyski, 
Steinhaus, Stern. Stestowioz*, Toiti’1. Wyso
cki, Zieleniewski, Zarański. ,

P ir z e c i 'w w n i o s k o w i . glosowali: 
Bobrowski, Bomba, Daszyński, Dębski, Dy- 
ło, Gal, Głąbiińisfci, Klemensiewicz, Kubik, 
Lewńckl,. Liebeimnan, Londizln, Madej, Marek, 
Michejida, Moraezewiski, Myjak, Roger, SL- 
wuiLa., Skarbek, Śliwiński. .

Mimo obbcrości w Wiedniu nie ŵ zlęlii u- 
dzlału w obradach Koła pol-sk. nad sprawą 
głosowania, w Izbie: Banaś, Dlngiosiz, Koli- 
s:zeir, Ptaś i Witos; zaś w ogóle w Wiedniu 
nieobecni byli: pos. Diannand., Diobija, Fila, 
Osuchowski, Potoczek, Serwiaitiowisiki, Sre- 
dniawski, Tetmajer, Wróbel i Zamorski.

O posłuchaniu iprezydyum Koła u cesarza, 
które trwało 15 minut, donosi „Kiuryeir co- 
dzienny“ :

BjajvouF(Ofemw
s k i w mowie swojej izaszmaczył, .iż Koło pol
skie przez lat dziesiątki broniło wszystkich 
interesów' yiaństwa i głosowało a wiernością 
dynastyczną z’a wszystkiemi koniecznościa,- 
mi państwowymi. Pierwszy raz zostaliśmy 
wystawieni na ciężiką próbę, gdyśmy izostałi 
dotknięci przez traktat brzeski w* najlświęt- 
isizyćh naszych uczuciach, w interesach ży- 
wiotnych tak niespirawiedliwie i dojmuij^co. 
Opozycya nasza —  mówił nr. Bawionowski-—  
odnosi się .wyłąciznie do rządu odpowiedz iad- 
•negoi, a poziwalam sObie zaznaczyć, że ucie
kamy się do tego jedynego środka, na jaki 
pozwala nam życie konstytucyjne. Wais-za 
Cesarsika. Mość raczy uwizględnić wr jiak cięż
kie położenie bez sw’ego- prizyczyniema się 
popadł naród polski i jego galicyjscy re
prezentanci, Wasza Oeisanska Maść raczy 
nasze położenie ocenić na, ziasadzie tego po
łożenia i uwierzyć izaipewnlenlom, że posta
wa ta natsza nie odniosi isiię, jak to utrz,ymu- 
ją tze istroiiy nam nieżycaliwoj, do państwa, 
:a tern mniej do Korony.

O es a,T'z w odpowiedzi zaznaczył, że chce 
wznowić idealne stosunki, jakie panowały 
między cesarzem Franciszkiem Józefem ia 
Pdaikiaimi i mimo wielkich trudności, jakie 
się przeciwstawna ją, będzie działał, aby gra
nice państwa polskiego na zachodzie nie do
znały uszczerbku.

Bo tej odpowiedzi cesarz zwrócił się koilej- 
no do członków prezydyum., wypytując o 
ich stosunki osobiste. Poś. Kędzior podniósł 
przy tej sposobności pogłoski, obiegające na 
temat zarządzeń administffacyjno-politycz- 

nych, które (rzekomo rząd planuje, a pos. 
Stapiński izwrócił uwagę na los ludności ka  ̂
tolicMej na Ohełmsziczyźnie, której grozi tu- 
syfikacya i prawosławie.

Według djoiniesień „Nowej Reforanyc< pos. 
Stapiński zapewmiał cesaiZia, że lud polski 
zawfsize stał 'wiernie pnzy tronie i dyniastyi, 
podniósł, że Lud polski w czasie wojny po
niósł ofiary i szkody tak wielkie, jakich nie 
poniósł żaden inny lud i izwrócił się do cesa
rza z piopoizycyą, aby ludu polskiego nie 
opuścił, lecz poprowadził go do lepszej i 
szczęśliwszej przyszłości

Z pism wiedeńskich donosi „Zeit“ , iż żą
dania, jakie postawiło Koło Bolskie podczas 
wczorajszych narad z rządem dotyczyły zâ  
pewnienia, iż p/odział Galicyi nie nastąpi i 
amnestyi polsńch legicmistó w, kwesty! gra
nicy ' Królestwa poillskiego, a wszczcgólności 
ziemi chełmsfldej, tudzież spraw* gospodar
czych.

Tożsamo pismo donosi, iż w głosowaniu 
nad prowizoryum budżetoiwem nie wizięli 
również udziału posłowie dailmatyńscy, a to 
wskutek rzekomego spóźnienia się pociąigu. 
kfórym mieli przybyć.
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Obrady .Izby poselskiej.
Przemówienie pos. Dra Liebermana.

Pas. L i e b e r m a n  omawia naprzód 0- 
gólną isytuacyę parlamentarną i stwierdza 
następnie, że. Wśród ludności, panuje' wielkie 
napięcie, które nie da. się wstrzymać gwał
tem. Niezadowolone ludy nieniemieckie i niż
sze klasy ludności uważa się za. wroga wb- 
wnętrznegoi. Jeden z, członków Izby panów 
ziostał przeznaczony już nawet do objęcia- 
misyi w: celu pokonania zbliżającej ,się r e- 
w o 1 u c y i; a mianowicie ks. S e h o e in- 
b u ,r g , . zamianowany k o m e n d e r u j ą -  
c ym g  e n e ir a ł e m w g  ł ę b i kraju. Jego 
zakres działania: nie jest jeszcze określony, 
należałoby postawić pytanie, jaki będzie 
t en zakres dz iałania.

C. i k. komenda do uśmierzenia rewolucyi
zajęła naprzód siedzibę w K  r a k o w i  e. Ga
lie ya jest pehią obcokrajowych wmjsk po- 
sćojowyich, celem (ziapro'\vadzenia poirządku 
którego nikt nie zakłóeił. W  „Naprzodzie11 
.skonfiskowano artykuł, wykazujący, że je
dynie legalną walką O' prawa narodu jest 
walka parlamentarna, Wylkorzystuje się wy
kroczenia, z któremi polski narodowy ruch 
niema /nic wspólnego, ażeby d e n u n c  y 0- 
w a ć B o 1 a k ó w. Wykroczenia, które da
wno już minęły, wykorzystuje się, ażeby 
grozić krajtowi s t a n e m  o b l ę ż e n i a ,  a 
przecież panuje w całym kraju spokój, porzą
dek i dyscyplina. Gdyby zawieszono s t a n  
o b l ę ż e n i a ,  to przyczyna tego nie była
by po stronie .kraju, lecz byłby to

akt zemsty przeciwko całemu narodowi,
byłoby to wymuszenie. Ten akt zemsty roz
bije się o rozsądną wytrwałość i nieustra
szoną wiarę polskiego narodu w zwycięstwo 
jego sprawy. Zdaje się jakoby kierujące ko
ła o władiniięte zostały o  s z O' ł o m i e n i  e m 
g w aT t u. Trzyma się już cały aparat sądo
wnictwa wojskowego w pogotowiu. Mówca 
cytuje tajny roizkaz komendy HI. ko>rpusu, 
w którym się nakazuje komendantom, jako 
członkom sądów wojskowych, aby komen
derowali takich oficerów do sądów wojen
nych, którzy posiadają zrozumienie dla woj
skowych pojęć prawnych i ażeby kierownli 
się przy wydawaniu wyroków nie prawny
mi względami tylko, lecz uczuciom dla n i e- 
n a r u s z a I n y c h > i n t e r e s ó w  s i ł y  
z b r o j 11 o ju Mówca zapyituje’ nie tylko opo
zycyjne stronnictwa., lecz, przede Wisizystkiem 
mieszczańskie niemieckie stronnictwa, czy 
zgadzają się m  taką sprawiedliwość, która 
nie daje się pogodzić. iz demokratycznemi 
podstawkami państwa. W  decydującej godzi
nie, w której trybuna parlamentarna, na 
dłuższy czais może być izamkniętą widzi, się 
mówca spowodowanym do zwrócenia kilku 
słów do ciężko nawiedzonego p o l s k i e g o  
•narodu. P o l s k i  n a ir ó d czeka, czas cięż
kiego męczeństwa. Polski naród skupił się 
jednak wokół swoich przedstawicieli i swo
ich idei, ufny w  świętość, sprawiedliwość 
i czystość swojej /sprawy. Zamiast polskiego 
państwa chce się włożyć na, głowę
polskiemu narodowi koronę męczeństw
Żaden naród nie przelał tyle krwi, co polski, 
Polski naród) weźmie na siebie tę koronę, w 
przekonaniu, że nadejdzie isprawiedLiwność. 
Największe mocarstwo wojskowe świata, 
które Polskę podzieliło leży rozbite (Daszyń
ski woła: .Gair jest na; -Sy bery li!). Ufaimy w to, 
że bieigu históryi nie można wstrzymać i że 
histoirya nie imię się niesprawiedliwości, do
konanej na* polskim narodzie.

Mówca kończy wezwaniem narodu do wy
trwania. Jeszcze Polska nie zginęła! (Żywe 
oklaski i brawa u Polaków).

Mowa posła Wityka.
Następnie na wcziorajszem posiedzeniu 

nos. W  i 't y k  oświadczył, że wywody 
prezydenta ministrów n i k o g o n i e z a d o -  
w o 1 i ł y, gdyż zamiast pozytywnych propó- 
zycyi, używał on w swej mowie podobnie 
jak inni prezydenci ministrów o g ó l n y c h  
haseł. Pokój na froncie wschodnim przy
niósł z w y c i ę s t w o  m i 1 i t ą r  y,z mu 
n i e m i e c k i e g o. Niestety wojna na fron
cie wschodnim nie przyniosła wyniku, ja
kiego pragnęły ludy, któryby p©łożył kres 
militaryzmowi. Hr. Czernin będzie musiał 
dokonać także r e w i z y i  s w e g o  p r o 
g r a m u  rozbrojenia. Mówca zbijał zarzuty 
czynione Ukrainie i zauważył, że pokój na
łożył na Ukrainę wielkie ciężary, nie wypadł 
bowiem tak, jak ona tego pragnęła, albo
wiem Ukraińcy żądali połączenia wszystkich 
ziem ukraińskich. Jeżeli Austrya zatrzymała 
części Ukrainy, to musi dać Ukraińcom dom 
wygodny i swobodny. Ukraińcy nie odstąpią

od żądania połączenia w s z y s t k i c h  ob- 
s z a r ó w u k r a i ń s k i c h  w Austryi w je 
dną całość. Także pod względem gospodar
czym* nałożył pokój na Ukrainę wielkie cię
żary, gdyż nie jest to rzeczą drobną dosta
wić do dnia 15 kwietnia oznaczone ilości 
środków żywności, jak to umówiono z mo
carstwami centralnemi. Niechaj mocarstwa 
centralne przestrzegają traktatu zawartego 
co do dostawy środków żywności i unikają 
wszystkiego coby mogło spowodować za
rzut, że dokonuje się rekwizycyi. Ukraina 
jest n e u t r a l n e m  państwem suwerennem 
i jako łaku musi być przez, mocarstwa cen
tralne uznaną.

m
„Protokół porozumienia, zawartego w Bo- 

brujsku, co do stanowiska korpusu polskie
go “ , spisany 25 lutego b. r. w B o b r u j s k u 
między komenderującym generałem polskie
go korpusu generał lejtn. D o w b o r - M u -  
ś n i c k i m a pełnomocnikiem naczelnego 
dowódcy niemieckich wojsk wschodnich, 
majorem v. W u l f f e n e m ,  brzmi w szcze
gółach następująco :

1. Polski korpus jest wojskiem neutral
nem, któremu do rozlokowania się, wyżywie
nia się i ochrony od napadów ze strony bol
szewików wyznaczono teren między Dnie
prem od Mohylowa aż do ujścia Berezyny i 
koleją Słuck-Ossipowicze, Łapicze-Grodzi- 
niec. Sposób administrowania tego terenu 
będzie w najkrótszym czasie ustalony. Do 
tego czasu administracya pozostaje w ręku 
korpusu polskiego.

2. Korpus polski walczy tylko w razie, 
jeżeli będzie na tym terenie napadnięty i 
podlega niemieckiej komendzie w tym wy
padku, o ile niemieckie wojska wezmą udział 
w odparciu napadu. Na polu bitwy komendę 
obejmuje najstarszy oficer niemiecki lub 
polski. Przemarsz wojsk niemieckich przez 
ten teren jest w każdej chwili dozwolony. 
Polski korpus obowiązany jest, w miarę mo
żności, tylko w granicach swego terenu, za- 
prowiantować walczące wojska niemieckie 
za odpowiednim zwrotem w naturze lub 'roz
szerzeniem zajmowanego terenu.

3. Polskie wojska winny ustąpić z Mińska 
27 lutego 1918 roku do godziny 6-tej wieczo
rem. Do tej chwili wszystkie magazyny i za
pasy winny być oddane Niemcom. Własność 
polskiego korpusu będzie ustalona przez ko- 
misyę mieszaną, po 2 członków z każdej 
strony, pod przewodnictwem niemieckiem.

4. Korpus pol/siki /Ziabetzp&eza /kolej, którą 
Niemcy mają eksploatować, od Talki wy
łącznie dio Żłobina, również kolej na Słuek 
i kolej, przez Lapicze na Gnodiziniec i Zawi- 
fiłzyn, łącznie :z wazystlkieoni magazynami; 
wojska nleaniecikie (zabezpieczają kolej od 
Talki wyłącznie -do Mińska.

Tere.ii na /zachód, względnie na północ od 
kolei Słuek—Łapicze— Grodziniec nie może 
być wyko-rzysitiany dla izaproiwiantowania 
pnzez korpus polski, natomiast ten ostatni 
winien /zabezpieczyć magazyny, składy i L  p. 
położone na wschód i północ od' kolei.

Most na Dnieprze pod Żłobi nem winien 
być /zabezpieczony od wysadzenia. Kolej od 
tego miejsca na wschód /zniszczona..

5. Korpus polski zajmuje odpowiedinienii 
siłami węzeł kolejowy Złobin i .nie dopu- 
siziem siłą -zbrojną żadnego wywozu ziapâ  
sów, bądź koleją, bądź na furmankatch na 
peludnio-wsehód i północ; wysyła -tabor ru
chomy z z/a pasami do Mińska.. T o siarno do 
tyczy oczekiwanego wkrótce /zajęcia M/ohy- 
low:a. O ile miejscowości (te /zajęte zostaną 
iprzez wojska niemieckie, niezwłocznie win
no nastąpić <złuzowianie wojsk niemieckich 
przez polskie, po porozumieniu się >z niemie
cką główną komendą w Mińsku.

6. Wszystkie magazyny i zapasy w Żłobi- 
nie i -okolicy, jafooteż na kolei, wiodącej do 
Orszy, są własnością niemiecką, nawet w  ra
zie zdobycia lub zarejestrowania przez woj
ska polskie. W -zamian /za to Niemcy pirzez 
częściowe odstąpienie '.zapasów -dadzą od
szkodowanie PoiLskiemiu Konpus/owiu Ze swej 
strony polski korpus iz;a to poczuwa się do 
-obowiązku wynajęcia składów i wystawienia 
wart, dla /zabezpieczenia ic-h od 'z/ms/zczema 
i zagrabienia przez bolszewików lub ludność 
miejisicową. Zżarejestirowana /zawartość skła
dów winna* być jak najśpi-eisizniej iz/atineldo- 
waną niemieckiej Głównej komendzie- w Miń
sku. Polskie wojska, mo-gą’ otrzymać produ
kty z tych składów tylkio za fó/rm/alnem p-o- 
kwitowaniem dowódcy pułku dla map-olko- 
jenia naty-chmi/astiowyic*h potrzieb.

7. Granicę północną terenu, wskazanego 
w pukcie l^s-zymp ftan-owi linia* M-ohylów, 
Małe Biele wieże—Moeieiwicze—J aks-zyce—

Grodiziniec (punlkt końcowy kolei -z Łapicz); 
granice południową stanowi linia, ujścia. Be
rezyny do Dniepru—iSzczaciłka— Lubań
(nad Ono/są)— Ŝ/aikowicze—-Starobm—'Wyzna 
Siemiężewo. Granicę półno*cną., względnie 
w-sćhió/dnią, istamoiwi: isziosa S-iemiężewo—
Słuek (włącznie), potem kolej Słuek— Łapi- 
■ez;e— G -rodzi idee.

8. Bod nazwą Polskiego Korpusu rozumieć 
należy: 1 -szy Polski K-oirjms i Wisizy/stkie te 
polsikie korpusy, które .się oddadzą pod ko
mendę dowódcy 1 -go Polskiego Korpusu.

9. Powrót niemieckich jeńców w/ojeinnych 
do Niemiec należy p/opietnać wisizystkieimi 
środkami.

10. Umowa powyższa wchodzi w życie 
natyclimiast.

m  pobili! tereny
Rok rocznie z wiosną rozpoczyna się na

jazd niemieckich kapitałó-w dla zakupna te
renów naftowych w Galicyi. Kapitał niemie
cki znajduje u nas chętnych pośredników, 
w Galicyi bowiem handluje terenami nafto
wymi cały szereg ludzi, znajdując w tern 
bardzo dobry zarobek; mamy dużą ilość 
przemysłowców naftowych, praktycznych 
geologów —  żyjących głównie z pośredni
ctwa w sprzedaży terenów. Obcy kapitał 
pracuje planowo nad wykupnem naszych 
skarbów ziemnych i doprowadził do tego, że 
nasz przemysł naftowy, stworzony niemal 
wyłącznie rękami polskich techników i ro
botników, polskim zupełnie nie jest. Bo w 
Polsce, która jeszcze nie jest państwem nie- 
podległem, o tem, co z przemysłem w danej 
chwili ma się stać, decyduje głównie kapitał 
w przemyśle tym /zaangażowany.

Kapitał inwestowany w galicyjskim prze
myśle naftowym przedstawia wartość około 
pół miliarda koron, z czego na kapitał ob
cy —  głównie niemiecki —  przypada około 
450 milionów, podczas gdy kapitału polskie
go z trudem doliczyćby się można do 50 
milionów.

Kapitał obcy zorganizowany jest w kilku 
silnych grupach, a mianowicie :

G r u p a  a u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k a  
(niemiecka) reprezentuje około 100 milionów 
koron. Do grupy tej zaliczam Towarzystwa 
Akcyjne : Fanto, Florisdorfer, Rohag, Nafta, 
Hannowerskie, Tryesteńska rafinerya. Jest 
to grupa dużych akcyjnych towarzystw, 0- 
parta o wiedeńskie i budapeszteńskie banki.

G r u p a  „ D e a “ (Deutsche-Erdól-Aktien- 
Gesellschaft, —  niemiecka) reprezentuje 0- 
koło 70 milionów koron. Do grupy tej należą 
galicyjskie przedsiębiorstwa naftowe zespo
łu —  przedsiębiorstw „Dea“ , a mianowicie : 
Premier, Alfa, Triumph, Karpatian, Austria.

G r upa* D e u t s c h e  B a n k  (niemiecka) 
reprezentuje około 30 milionów korom; do 
grupy tej należą Towarzystwa: Wulkan,
S chodnica.

G r u p a. rt i e z r z* e ® tz. -o n y  o h Towa
rzystw niemieckich reprezentuje około 50 
milionów kioron. D«o grupy tej /zaliczam To* 
warzystwa : FLusisigê  Opiajg, Harklowa
i inne.

Kapitał angielski:
G r u p a  R o c k / f *e-Iler ja : .należy tu To- 

'wa/iizys-two Akcyjne Ya-cuum Gil Compaiiy, 
wraz ® wszystkiemi. galicyjiSikiemi przedsię
biorstwami. Jest t<o filia Standardu amery
kańskiego w Austryi.

G r u p a  B o x a 1 *1 a. Obie te grupy repre
zentują kapitał około 50 milionów koron. 
Akcye angielskie Towarzystwa Premier ob
jąłem w grupie niemieckiej:, gdyż —  o ile 
mi wiadomo —  iz/ostały one przez kapitał 
niemiecki w czasie wojny przymusowo wy
kupione.

Kapitał francusko-belgijski.
Doi grupy tej, reprezentującej również o* 

koło 50 milionów koron /zaliczam Towarzy
stwa: Vaterkeyn, Compagnie infemationale 
de Betrole, Cp-mp/agnie Dąbrowa*— Petnoles 
d-e Boiryisław. Do' tych grup -obcych kapita
łów dolicizyć trzeba jeszcze dwie grupy, sto
jące osobno, a mianowicie: grupę Towarzy
stwa Akcyjnego „Ga'lieya“ , reprezentującą 
kapitał około 20 milionów ko/non, przeważnie

wiedeński -(niemiecki), oiraiz /grupę „Mac 
Gammy“ (Galicyjskie Akcyjne Karpackie 
Towarzystwo Naftowe), or,a;z, Towarzystwa 
obok tegoż . się -grupujące, reiprezen/tująice 
kapitał /około- 30 milionów koron. Jest to/ ka
pitał w połowie angielski, w  poło^vie au- 
stiya/cki '(niemiecki).

Prócz, tego -zoirgahiizowanego- kapitału, 
przedstawia, niezorganizowany austrya*cki- 
niemiecki kaplt/ał, wartość około- 50 milio
nów.

Sumując, otrzymamy wysokość zagrani-
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czinego, przewiażni-e rdemieckiego kapitałą, 
aaangaż awaffiowan egK> w  galicyjskim prze
myśle naftowym minimum 450 milionów ko
ron. Kapitał polski, 'biorąc najbardziej opty
mistycznie, wliczając wszystkich właścicieli 
ałkicyi w obcych przedsiębiorstwa© h, właści
cieli procentów’ brutto, nie wyniesie z pe
wnością 50 milionów koron, a przytem jest 
to kapitał niezorganizowraaiy — po większej 
części spekulacyjny, czekający na pierwszą 
lepszą sposobność, by stię —  cokolwiek za- 
robiwszy —  z przemysłu naftowego wy
cofać.

Jeżeli przeglądniemy bilanse, wojenne -tych 
Towarzystw, to ziobaczymy, że przemysł na
ftowy wykorzystał w wysokim stopnia kom- 
junkturę wojenną. Bilanse wykazują, że to
warzystwa naftowe, manno wypłacania wyso
kich dywidend (15—^0%), mimo- przepriowa.- 
dzianych nieraz zupełnych odpisów swych 
zakładów i odbudowy w razie -znisziezema, 
poitworzyły wysokie rezerwy na odnowie
nie, na podatki wojenne etc., tak, że rezer
wy jawne dochodzą nieraz do połowy kapi
tału zakładowego.

A  rezerwy tajne? Tych wysokość trudno 
oznaczyć, ale że są one wysokie, to pewna.

Z tego krótkiego zestawienia widać, że 
jeżeili zechcemy unarodowić przemysł nafto
wy i objąć w nim rolę gospodarza, czeka 
nas praca ciężka —  o ile się jednak we
źmiemy do niej prędko i celowo, możemy je
szcze wierzyć w pomyślny jej rezultat. '

Najbliżistze wisikazania ująłbym następująco-:
1. Stworzenie równowagi kapitałów tru

chłem jest do przeprowadzenia — chodziłoby 
więcej o równowagę w produkc j i  r opy, a to 
jest z czasem do osiągnięcia. Ropa jest pro
duktem niezastrzeżon ym, prawa wydobywa
nia należą do właściciela, który te p rawa mo
że -wydzderżalwić,

Nieodkryte tereny nafto wre znajdują się 
w rękach w ł a ś c i e i e l i g r u n t ó  w, k t  ó- 
r z y  m a j ą  p r i ż e % t o  k l u c z  d o  s t w o 
r z e n i a  r ó w n o w a g i .  Niech hasło: n ie  
d a m y  z i e m i  nie pozostanie teoryą, ale 
niech oznacza: nie sprzedawajmy ziemi i jej 
bogactw maturalnych. To pierwsize i najwa- 
żniejsze wskazanie ujmuję w apel do wła
ścicieli gruntów, by mis wydzierżawia li obce
mu kapitałowo, ani też niepewnym pośredni
kom swych praw naftowych.

Tereny naftowe trzeba zbadać dobrze i 
prędko, a uczynić to może tylko instytucja 
wyłącznie na ten cel' stworzona i rozporzą
dzająca wszelkieani ,pot-rzebnemi środkami, 
tak nankowemi, jak i finansowemu. Trzeba 
stworzyć odpowiednio dotowany instytut 
geologiczny naftowy i polecić mu zbadanie 
galicyjskich terenów naftowych.

Zbadane tereny —  o ile izostaną uznane 
za korzystne pod względem geologicznym — 
trzeba wydzierżawić, gdyż nie można żądać 
od właścicieli ziemskich, by ponosili ofiary 
przez czas nieograniczony. Nie konieciznio 
wydzierżawiane być muszą cale obszary, co 
do których instytut geologiczny uzna, że 
znachodzenio się na nich ropy jest geolo
gicznie możliwem, —  chodzi ml więcej o to 
by wydzierżawiać miejsca dające maxininm 
korzystnych teoretycznie warunków.

Ostatni punkt programu —  to rozpoczę
cie wierceń na wydzierżawionych terenach. 
Dzięki bowiem geologicznym właścicieilom 
złóż ropnych stosunek produkcyi ulega czę
stej zmianie; tereny naftowe wyczerpują się 
szybko i trzeba ciągle szukać nowych, chcąc 
produkcję na pewnej stałej normie utrzy
mać. Na nowych więc, dobrze zbadanych 
terenach stosunek produkcji może łatwo u- 
łedz zmianie na korzyść kapitałów polskich 
i może wyć stworzona równowaga produk
c ji, która da nam też? miarodajny głos w' 
przemyśle naftowym,

SfpeMenie tego pokrótce zakreślonego 
programu wymaga oczywiście o-grcmnego 
nakładu ciężkiej pracy, ale łPeizuLtat jej -bę
dzie dla nas pomyślny, jeżeli z marą w mo
żność osiągnięcia celu weźmiemy się —  nie 
zwlekając —  do roboty.

Inż. Maryan Szydłowski.

I in i M e  nM i t t t n H s .
Jak pisma wiedeńskie donoszą, na wczo- 

rajseem posiedzeniu ko-mistyi budżetowej za
łatwiono przedłożenie w isprawie poprawy 
bytu duchowieństwa. Posiedzenie tio miało 
następujący przebieg:' Na wstępie posiedze
nia odrzucofnio wniosek dra Seiitza wszyat- 
kimi głosami przeciw krzem o prząjście do 
porządku dziennego nad przedłożeniem, po
czerń dr. Seatz zgłosił swój wmiosek jako 
votum mniejszości.

W  dyskusji szczegółowej postawili obaj 
referenci bar. Fuchs i dr. Śtojan szereg 
wniosków, dotyczących podwyższenia przy 
regulacja płac poszczególnych pozycyi.

Objęte projektem rządowym uregulowa
nie płac zostało zmienione o  tyle, iż pobory 
proboszczów d sił pomoć-mczych zostały pod
wyższone o 100 koron, zaś prowizorycznych 
aił (pomocniczych o 320 kor. Podwyższono 
również pobory wdkaiyoh parafialnych o 

kwotę 200 kor. W  sprawie dodatków za lata 
służby odrzucono wniosek ks. Zahra.dnika, o- 
piewstjący by przyznanych zostało 10 dodat
ków trzechletnich po 200 kor. podczas gdy 
referent w porozumieniu z  rządem opowie
dział się za pięciu dodatkami trzechletnimi 
i pięciu pięcioletnimi. Ńa podstawie pośre- 
dniezącego wniosiku dra Miklasa zmieniono* 
pięć ostatnich dodatków pięcioletnich nt:i 
cizterolecia, tak, iż duchowieństwo pobierać 
będzie pełne płace już po labach 35 służby,

pasterzy pomocniczych 1600 koron., jak ró
wnież rozszerzenia cbecnej regułacyi na 
księży, obecnie już emerytowanych, odrzu
cono; wniosek ten zgłoszony został jako 

wniosek TunierjsziOfści. Na końcu uchwalono 
iż ustawa1 ma obowiązywać wstecz, od 1. sty
cznia- b . r. Na referentów w Izbie poselskiej 
wybrano pes. Fuehsa i Stiojanla. Na porządek 
obrad plenum Izby wejdzie przedłożenie w 
przyszłym 'tygodniu.

Tęsknota za pokojem.
Nawet, te nieliczne sfery' społeczeństwa!, 

które dotychczas dostatnio żywiła, wojna, 
mają jej już dosyć. Strumień .złota wartko 
płynący w postaci zysków7 wojennych, jakie 
osiągały nieliczne koła wieUdogo przemysłu 
i handlu, sączy się obecnie bardzo powoli i 
zanika,, a świadczenia? na rzecz państwa nie
pokoić poczynają kapitalistów', c:heącjr.ch w 
pokoju, zjdala od nerwowmgo napięcia wr ja
kiem żyli, korzystać z wywcizaisóiw i spoży
wać rezultaty wojennych zdobyczy.

Na zastój przemysłowy składa? się ptrze- 
dewsizysitkiem chroniczny brak surowca, 
któiy z końcem roku 1916 osiągnął już naj
wyższe napięcie. Piętrzą się trudności, któ
rych pokonać się nie da w postaci zniszczo
nego parku kolejowego, braku węgla, ko
ksu i półfabrykatów dla wielkiego przemy- 
■łu przędzałnianego, a największą troską 

napawa kwesty a wyżywienia mas robotni- 
ozj^ch wio bęc pustek konisumów fabrycznych, 
grożąca zastojem faibryk.

Zmniejszyły się znacznie dostawy wojsfco- 
we, z. powodu ograniczenia, ofewzyw izaosz- 
ezędzono wiele materyału wojennego, środ
ków' uzbrojenia, których nagram adizome za
pasy —  jak twierdzi „Neue Freie Presse“ —  
wysftaircizą om dłuższy przeciąg czasu. Dywi
dendy wielkich towarzystw' akcyjnych, za
kładów produkcyi wojennej utrzymały się 
na razie w zeszłorocznej, wyisokości, a to —  
jak twierdzą pisma wiedeńskie —  dżięki 
znacznym rezerwom z poprzednich lat, za
tem spodziewany jest na przyszły rok zna
czny spadek dotychczasowej stopy dywi
dend.

Snuje się'więc projekty ’ planów''dla go
spodarki przejściowej, przjgotó.wania? przed
wstępnych czynności idla, podjęcia- piroduk- 
cyi pokojowej. Spodziewuny7 jest powrót z 
niewoli wyrobionych sił w poisizicizególnyfch 
gałęziach przemysłowych, technicznych, tak 
inżynierów-chemików, jak i robotników za
wodowych, co- przy ograniczeniu -walk po
winno dać możność zapoozątkowania, pra
cy w niektórych działach produkcji poko
jowej.

Najpilniejszą kwestyą jest uruchomienie 
fabryk lokomotyw' i wmgonów kolejowych, 
aby jak najprędzej pokryć zniszczenia, ja
kie dokonały lata ovojny w? pairku kolejo'- 
wym, niedająee możności koiTse/awowanra 
tych niezbędnych środków komunikacji, 
których brak utrudni ireko'nwiirles©.eiicyę han
dlu i przemysłu po wojnie, jak niemniej u- 
tTiwlni dostawy koniecznych zapasów su
rowca. W przemj^le maszyno wy m na pie?iw- 
S'z\r plan wysuwa się brak masz.yn rolni- 
czycli, pługów motorowych, .na które popyit 
wizrasta z każdym rokiem, na dotkliwe szko
dy narażając rolnictwo, niemo-gące wyikô - 
nać dokładnej obróbki .roli i apraętu- ,przy 
malej ilości rąk do- pracy/

Tęsknota za pokojem ogairnia, zatem wtg-. 
szc-ie i te sfeiy, które dotychczas chętnie 
przyglądały sic wypadkom toczącym się na 
frontach, notując skrzętnie dostawy i zagar
niając zyski olbrzymie, jakie przypadały im 
w udziale. $> R. W.-

0 prawa i własność narodu.
Dnia 3 lutego 1918 r. odbyło się w  Dąbro

wie zebranie pracowników 'przemysłu Zagłę
bia Dąbrowskiego, na Itetórem powzięto je
dnogłośnie następującą rezolucję:

Zgromadzeni w Dąbrowie w dniu 3 lutego 
1918 r. przedstawiciele niżej podpisanych or- 
ganizacyi, oraz, pracownicy i robotnicy ko
palń i hut w' Zagłębiu, zaniepokojeni wie
ściami o zamierzonym przez rząd niemiecki 
oderwaniu pasa pogranicznego Królestwa 
Polskiego, a? w tern Zagłębia Dąbrow'?ikiego 
i okręgów górnic?zyc,li powriató’W Gz,ęsto- 
chowskiego, Wieluii^kiego i Olkuskiego, o- 
-raz o zamierzonem i po części jmż w' czyn 
wyprowadzonym wykupie koipalń węgla i rud 
na rzec;z kapitału niemieckiego, jednogło
śnie uchwalamy CO' ;następu je:

Stojąc na stanowisku uchwały krakow
skiej narodu po-lskiegoi z; dnia 28 maja 19i7 
i ma griulieie koncepcji wolnej, niezależnej 
i zjednoczonej Pofeki z- dostępem do morza, 
oraz uznanej p-rzeiz. śwdajt cały słusznej za?sa- 
dy samo określenia narodów i zważywszy, 

że przykład «t. zw. regulacji granic Kró
lestwa. Polskiego jest przyyotowan iemi do 
nowego aktu gwałtu i/zamachem ;na całość 
ziem polskich, .

że pozbawienie palustwn polsikiego z5agłę- 
bia węglowego' i złóż najbogatszych rud me
talicznych godzi wr n,ajży:wotniąjs!ze interesy 
ekonomiczne .kraju przez uzależnienie gospo
darcze od obcego w'ęgla i żelaza.

że bogactwa, kopailne na. ziemiach pol
skich są własnością narodu połskiego i wy
kup ich z rąk kapitału cmdzoziemisikiegO' mo
że nastąpić j,edyinie* ,na rzecz prawowitego 
rządu polskiego, 

podpisani piętnują zamiary zaborcze 
względem zieun i bogactw' kopalnych pol-

gwałt i żadna przemoc nie może go oderwać 
.cd w'0'lnego, nicipodiegłego i zijeidnccżone- 
go piańs-twa polskiego, nie wątpiąc, że na
ród polski nie pozwoli wydrzeć sobie ani 
piędzi ziemi polskiej, ani okruszyny polskie
go węgła.

Ufni w sprawiedliwość Bożą, poparcie ca
łego narodu i świata kulturalnego, wyraża
my przekonanie, że usunięcie sztucznej gra
nicy, dzielącej żywy organizm rządu pol
skiego, które niechybnie w rezultacie tej 
strasznej wojry naistąpi, zjednoczy pod wła
snym rządem całą ludność polską i że lud
ność, która, dziś stanowi jedność z krwi, 
wiary i języka, doczeka się chwili, kiedj' 
przestanie’ tuczyć obcych s'wym potem i tru
dem, a .stanie ślę panem we własnym 
domu.

KRONIKA.
Kraków, dnia 8. marca.

Kilka ciepłych i słonecznych dni czyniły 
wrażenie nadejścia wczesnej wiosny. Dziewoje 
wiejskie znosiły na targ pierwsze wiosenne 
kwiaty, gałązki .pokryte pękania, zasłały część 
rynku, pokrywać się też niemi poczynały krze
wy plant i miejskich ogrodów. Znikły jednak 
szybko złudzenia, tafle szyb pokryła warstwa 
lodu a spadły śnieg obielił okazującą się młodą 
zieleń trawników lekką powłoką, która zape
wne niezdolała okryć pmed mrozem przedwcze
śnie wybujałych ozimin.

Gospodarze zdążali do miast celem zaopa
trzenia. się w nasienie koniczyn, trawr i buraków7 
pastewnych, aby wr przyszłym roku zabezpie- 
czyć byd! o prued widmem głodu i wybicia, któ
re w 'tym roku poczyniło tak wielkie spusto
szenia.

Wcześniej jak zwykle poczjuiono zabiegi, 
celem zdobycia mieszkań w z (hu jo w,liskach do 
Rabki, Zakopanego, Krynicy, nap-łjwać poczy- 
nałj' zgłoszenia już z końcem lutego, a popyt 
oa mieszkaniami w willach i pensjonatach jest 
obecnie tak znaczny, że już obecnie można 
stwierdzić, bo sezon będzie ożywiony'. Zatem 
kto chce dogodne mieszkanie ad obyć, niech 
postara się o nie jak najprędzej.

Jednym z głównych powodów pospiechu w 
rama wdaniu, letnisk jest. tęsknota za nabiałem 
i artykułami wdejskiemi, których w' miastach 
odeauwa się coraz większy bnąk. Pewność a- 
prowdzacyi dają pensy ona ty-, lecz nie każdy 
może sobie pozwolić na wydatek, w-yrnoszący 
dziennie blisko 30 koi*, od osoby, nie wliczając 
wydatków', jakie poza pensjonatem pobyt w 
zdrojowiskach i uzdrowiskach, kuracja, i ką
piele wynosLą. Pomimo tych cen będzie prze
pełnienie, zapowiadające się już teraz tak ryeh- 
łem popydom za mieszkania mi

Z miasta.
WZOREM WARSZAWY. Pmydent m. Fe

doro wicz wy dał dla Magibtratu wewnętrzne za
rządzenie,. aby we wszystkich pismach, odez
wach, listach i t. p., dotyczących spraw auto
nomicznych własnego zakresu działania, Ma
gistrat oraz nakłady miejskie posługiwały się 
tytułami: „Pan-PanP z opuszczeniom: Jaśnie 
Wielmożny (a) lub Wielmożny (a).

ODDZIAŁ KOMEECYONALNY Centrali go
spodarczej odbudowy Galicyi zorganizowany7 
będzie w tych dniach. Szefem jego będzie ra
dca nam. Caspary, szef sekcyi IV-tej Centr. 
dla odbudowy. Zakres działania oddziału obej
muje zakupno 'towarów tekstylnych, manufa
ktury, towarów łokciowych, płóciennych, su
kienniczych, skór wierzchnich na buty. W mia
rę zapasów oddział komercjalny odsprzedawać 
je będzie organizacyom urzędniczym, konsu- 
mom, spółkom spożywczym i ochronkom. Biu
ra oddziału mieścić się będą przy ulicy Flo- 
ryańskiej 1. 32.

CZTERY WIECZORY EGONA P iTRIEGO, 
złożone z dziel przeważnie nie uw ĝlędtnśanych 
w programacli koncertowych, odbędą, się w sali 
Saskiej. Szczegółowe programy wy iajc księ
garnia F. Eberta.

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH. Zapowiedziane (przed -tygodniem 
posiedzenie ciMo-nków Koła odbędzie się jutfro 
t. j. w sobotę w* Collegium novum o gedz. 6 i 
pół wieczór. Ze względu, iż mają. zapaść obo
wiązujące uchwały na tern posiedzeniu, doty
czące zajęć posaszkolnych nauczycieli w rakła- 
dacli prywatnych, Y/ydżiał Kola uprasza wszy
stkich członków o gremialne przybycie. Osob
nych zawiadomień L>ie wysyła silę.
‘ SKAZANIE WŁAMYWACZA. Wczoraj sąd 

przysięgłych skazał oskarżanego o zbrodnię 
kradizieży, Romana Utelskiego na 4 lata cięż
kiego więzienia. Utelski usiłował wiannaó się 
do sklepu/ jubilerskiego p. Wojciechowskiego 
w7 Krakowde. Karany już raz 10-letnieim więzie
niem, występował przedtem gościnnie w róż- 
nj7ch krajach.

PROCES O DZIECIOBÓJSTWO. Przed try
bunałem sędziów przysięgłych, rozpoczęła się 
rozprawa o dzieciobójstwo przeciw' A.7 8. z Brze
ska. Noworodka. wjTzucLła ona z wagonu kole
jowego w' biegu pociągu.

NOWE WŁAMANIA. Wczoraj rano akra- 
dliono p. Tekli Gajow'ej z mieszkania przy** uł. 
Żółkiewskiego 1. 78. biżuteryę i bieliznę war
tości 1200 koron. Ma-ksowi. Boreló-wń kupcowi 
przy ul. Floryańskiej 1. 27. skradziono z gabi- 
lotki wystawnej różne przedmioty ogólnej 
wartości 300 koron.

Z, Polski i ze .świata.
DR. STECZKOWSKI — PREMIEREM POL

SKIM. „NorddeutSiChe AUg. Ztg.“ doniosŁa o- 
negdaj, że kanclerz RJiciazy (przyjął byłego rni-

Brotest polskiej Rady Regencyjnej,' gabinetu 
polskiego i Radyr miasta Warszawy, fprzecirwko 
odeiiwraniu Chełmszczyzny nastąpił bez wiedzy' 
władz okupacyjnych, które obecnie zastrzegły 
się przeciwko temu postępowaniu.

„SZKOŁA DZIEWIĄTEGO LUTEGO! W 
„Dzienniku Lubelskim14 czytamy: P. Ludwik
Kopeć z Piotrowic Wielkich złożył, w limieniu 
synka Wojtusia, na ręce p. R. J. Łopacióskie-

obywatelsldej, do której7 dotąd zgłosiło 
się przeezło 300 osób ze sfer obywatelatw^

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY W NOWYM TARGU.
Z powodu imienin dyrektora gimn. Dr Kroto- 
skiego, młodzież gimnazjum nowotarafc^o 
zebrała s.ię i doręczyła przy składaniu ifo&eń 
solenizantowi następujące kwoty na cele na
rodowe: Czytelnia gimnazjalna 60 K, ucznio
wie IGO K4 uczenico 30.K. Nadto złożyli ucz-

^  . , , . 0 0 - . . N niowie IV ki., zamiast wieńca na trumnę ś. p.
J£"k0 praewodruczącego Rady Szkolnej gnu- > profesorowej Józefy Wyspiańskiej, do rąk dy-

aólie iafe t » ‘przewidywał projekt rządowy i .jkitk i stwierdzają głośno i wyraźnie przed nistora skarbu Dra ̂ Steczkowskiego. Nawaązu, 
po lataoh 40* Wniosek ks. Ziahradiiika., d*ô  : c^lym smatem, ie  Zagłębie Dąbrowskie, za-: tej wiadomości „Lokal Ansoi^ei twier-
m a c a j ą c y  dla probiostzezów jednolitej pla- , mieisizkałe O id  ćwieków przez ludność polską dzb żQ Dr. Steczkowski jest 
cy zasiadnicizej 2400 koron, ?zaś dla dusiz- stanowi nier-ozdzielną cizęść Polski i żaden W  na polskiego prezydenta

że Dr. Steczkowski jest podobno upartao-
ministrów i perzy

ny Garbów ofiarę w' sumie 20.000 koron wraz 
z- odpowiednim kawałkiem ziemi,, jako zaczą
tek placówki oświatowej — szkoły ludowej w 
Piotrowicach Wielkich.’ Żj'czeniem wspaniało
myślnego ofiarodawcy jest, aby szkoła nosiła 
nazwę „szkoły dziewiątego lutego4!

Szlachetny' ten czyn jest odbiciem uczuć, ja
kimi natchnęły społeczeństwo nasze wydarze
nia dni ostatnich; dały one nam poizinać potrze
bę konsolidacji działań oraz konieczność utr
walenia w masach ludowych poczucia świado
mości narodowej.

HOJNY DAR NA CELE NARODOWE. Je
den ze Ślązaków, nie chcący aby nazwisko jego 
wymieniano, złożył w cieszyńskiej filii Banku 
rolniczego 5.000 K. jako dar na cele szkoły 
polskiej wydziałowej w Polskiej Ostrawie, „ja
ko zachętę dla innych, aby7 szkoła ta mogła 
jak najrychlej nabj'ć potrzebny budynek44.

FINANSE WARSZAWY. „Kuryer warszaw
ski44 donosi: Realizacja pożyczki! miejskiej na 
sumę 75 milionów marek nastąpi w sposób 
przymusowy, w ścisłymi związku z wprowadizo- 
nym podatkiem od majątków. Posiadacze ma
jątków nieruchomych, kapitałów i sum hipo
tecznych od 75.000 marek wzwyż obowiązani 
będą nabywać pożyczkę w sumie pięć razy wyż
szej od sumy podatku od majątku płatnika. 
Odmowa nabycia pożyczki będzie karana. Po
trzebując pieniędzy, magistrat pożyczkę zasta
wi! w „Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej44. 
Po wprowadzeniu podatku od/ majątków' magi
strat wt miaię potrzeby będzie ' wycofywał po
życzkę z „Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko
wej44 i będzie ją. umieszczał w'śród płatników 
podatku. Poniewuż sposób realizacji pożyczki 
jest nowością, procedura zaś rozmieszczania — 
dość powikłana, do rozstrzygnięcia różnych 
spraw spornych będzie; utworzona umyślna ko- 
misya,

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Diien- 
niki wraj*szaiw'skie donoszą: Na ostatniem po
siedzeniu Koła-architektów rozstrzygnięto kon
kurs, ogłoszony przez zainteresowanych w'łaś- 
eieieM, na rdan zabudowania terenów dzielni
cy7 Powiśla przy dojeździe do mostu Poniato.W7- 
skiego. Nagrodę pierwszą w sumie 3000 mk. o- 
trzymali pp. Władysław Michalski i Mieczysław 
Kozłowski, architekci, oraz artysta malarz Ed
mund Bartłomiejczyk; nagrodę drugą w sumie 
2000 pik. otrzymali pp. Edward Eber, Romuald 
Gutt i Franciszek Krzywda-Połkowski, archi
tekci; nagrodę Ir.wcią w sumie 1000 mk. ortv,y- 
mał architekt Antoni Dygat. Po za nagTodaroi 
wjTÓżinieńie przyznano i polecono do zakupu 
prace arc-liitckta Ant. Jawornickiego.

1,200,000 MK. DLA ŻYDÓW. Warszawska 
gmina żydowska nia otrzymać w tych dniach, 
jako wsiparcio dla żydów na Wielkanoc, 
1.200.000 marek z Ameryki przez Holandyę.

POWRÓT Z NIEWOLI ROSYJSKIEJ. W 
dniach f  i 2 b. m. (powrócili do Lwowa zabrani 
stamtąd w listopad! ie r. 1914 następujący ofi
cerowie pensyonowuni, ofijcerowie rezeiwowd i 
urzędnicy państw*owi, którzy przez cały ozos 
internowani byli w Kijowie: Generał-major
Ryk, pułkownik Alfred Ambros, podpułkownik 
Poźniak, majorowie: Jan Dziedzic i Ludwig,
nadpomeznik Karol Minasowicz, fporucznicy: 
Zawiłowski i Weissmann, radca domenów 
Chlebowicki, urzędnik rachunkowy pity domę- 
nach Chwojka, prokurzysta Izydor Sełcer.

STREJK KILKUGODZINNY. W zakładzie 
dla, umysłowo choirych w Kulparlcowie zastraj- 
kowrała służba żeńska, w* liczbie około 300 o- 
sób. Donfagały się one polepszenia warunków 
służbowych i aprowizacyjmych. Zgromadzone 
na. dj.iedzińcu demonstrowały tak hałaśliwie, 
że zarząd zakładu musiał wezwać interwencji 
żandarm er yi. Dwie kobiety aresztowano za eks
cesy i agitacją. Ostatecznie bezrobo.cie zaże
gnano i strajkujące po kilku godzinadi powsró- 
ciły do pracy.

KRADZIEŻE W POCIĄGACH. Lwowscy 
złodzieje kradną nietylko na dworcach ale i 
w pociągach podczas mchu. Sprzyja im oczy
wiście- ścisk panujący teraz w wagonach oraz 
ciemności w czasie nocnej jazdy. Prawie dnia 
niema, żeby ktoś nie zgłaszał, iż mu ‘skradziono 
drogą czapkę, laskę (piękną, palto, pled, portfel 
i t. p. Wczoraj policya lwowska aresztowała 
dwóch młodych ludzi, na których pada podej
rzenie, iż oni! także dopuszczali się* kradzieży 
w pociągach. Aresztowano ich w handelku śnia
daniowym, gdzie zabawiali się wesoło. Jeden 
z nich, Kazimierz Białkowski, bez zajęcia i po- 
eostający n,a utrzymaniu brata, ubrany był ele
gancko, według ostatniej mody; drugi, Tobiasz 
Ęriedmann, także be? zajęcia, posiadał przy so
bie około półtora tysiąca gotówki. Podczas 
rewćzyi w mieszkaniu Białkowskiego znalezio
no , mały ale cenny magazyn wykwintnyicli u- 
brań, bielizny, krawatek, obuwia  ̂ kapeluszy i 
zdołano stwierdzić, że niejednokrotnie znikał 
na.przeciąg kilku dni te Lwowa z nierozłączną

rektora 20 K. Solemzant przieznaczyd z kwot 
tych na fundusz narodowy 120 K, na szkoły 
chełmskie 100 K, na K. B. K. 100 K.

Uczniowie nadto zorganizowali samopomoc, 
celem udzielania pomocy śłłabszym kolegom, 
aby możliwie cała młodzież osiągnęła w koń
cu roku cel nauki i zobowiązała się nie palić 
papierosów, nie uczęszczać do kina, powstrzy-* 
mywać się od wszelkich ekscesów, zachowy
wać się pod każdym względem wzorowo, sze
rzyć zgodę, jedność i solidarność .zawsze i 
wszędzie.

Wojna a zabobony.
Wojna dośltarcizyła znowu wiejm dowodów 

jak bardzo rozpowszechnione są wśród łudzi 
przesądy' i zabobony, zwłaszcza wśród tych, 
co biorą etyimy udział w krwawych walkach. 
Ta iprzesądność znajduje sw© uplasrtyczmeoale 
głównie w amuletach i talizmanach. Amulet u- 
chodzi za środek obronny, chroniący człowie
ka przed działaniem pewnych złych sił naprz.: 
pioed otrzymaniem ran, chorób i t. p. Zaś tali-, 
zman uchodzi za przedrnSlot, dający posiada
czowi cizauodziejską w*ładzę spełniania siwych 
życzeń najprz.: żdobywania bogactw, miłości, 
powotkenia.

Ongi wiierzcwio, że posiadanie ręki um arto 
chroni od kuli. To też wr obecnej "wojnie dość 
często znajdywano u rosyjskich żołnierzy tego 
rodzaju amulety7. Żołnieirze zaś niemioocy 1 au- 
stryaccy nałogowo noszą pinzy sobd© paproć, w 
przekonaniu, że ich uchroni od kuM. Jeden z 
żołnierzy saskich podczas walk .w Argonach, 
nosił przy sobie 7 kłosów żyitmich w celu ohroc ,̂ 
przed kulą. UlnbionjTni amuletami, a ogółnń 
używanymi, są podkowy, które znalazły gotrli-j 
w ego zbieracza w osobie lorda Robertsa. Pa 
siadał on sporą kolelccyę „podków siziazęśli" 
ści44 ze swych wojennymi wypraiw w Afryx< 
Takim przesądem był t&rażony również ad: 
rał Nełson, który rozkazał przymocować n| 
głównym maszcie statku „Victoiy“ końską p< 
kowę. Podczas Jzrymskiej wojny wielu francus
kich żołnierzy na czel© z generałem Conroberi 
tem, nosiło ochronne amulety, jak również W 
roku 1870.

Istnieje wśród niemieckich żołnierzy zabobon, 
że khyżyk, wzięty z girohu zabitego hieprzyja*- 
Cielą, naprz. Francuza, służy, za najlepszy &- 
mulet odkuli. W amid francuskiej i angielskiej, 
niemal co drugi żołnierz posiada jaikiś środek 
czarodziejski. U jednego znalecaemo amulet i' 
pokryny.ka blaszanego jpudełeCJlta od czekola
dek, które jego ojciec otrzymał od królowej 
Wiktoryd podczas wmjny z Burami. Inny nosił 
pierścień ukuty z kulki karabinowej, która ongi 
trafiła jego ojca w wojnie afganistańskiej, inny 
miał na szyi medaliion, otrziymainy od dziadka 
z wojny krymskiej. Jakiś kapral dźwigał w 
tornistrze podkowę, którą przy wyruszeniu ra 
plac boju znalazł był na drodze. Włosi zawie
szają na -sobie sznury amuletów, a do na.jn.du- 
hieńszych należy: garstka rodziirżnej zliemi,
mieszana ze szczyptą soli i zawiązana w lnia
ny woreczek, który noszą na szyi, a idąc do 
ataku, przypinają do piersi.

Cieszą się wzliętoścoą również aimułety i ta
lizmany pisane. Są to zaklęcia w słowach bez
sensownie wypisywanych na karteczkach, pa
sach, koszulach. W Niemciziech obecnie krąży 
niezliczona ilość t. zw. listów wojennych, chro
niących od śmierci. Znany ludoznawca, prof. 
Mogk, powiada, że wśród 300 żołnierzy, bada
nych W Lipsku, znalazł u 235 takie Isty wo
jenne, a gdy zapytywał dlaczego je noszą, o- 
t:( yrnywal po części odpowiedź: „Zaszkodzić, 
ni© zaszkodzi, a może czasami i pomoże!44 Listy 
takie (pisane na maszynie) w ceni© 5 marek, 
kończą, się zazwyczaj słowami: „Kto list ten 
nosi, tego żadne zło, źadina choroba nie spotka 
na wojnie44, albo znów: „Słowa, /zawarte w tym 
liśca© są prawdziwe, że mnie żaden morderca, 
czy też inny człowiek nie pochwyci do niewoli, I 
nie zabije, nie wsyjple batów, nie zrani, nie 
zwiąże; ustąpią oni i znikną przedenmą, a sko
ro sam zaw*ołam wszelkie armaty, broń i o- 
ręż o nąziwaęh wszelkiego rodzaju nie *raczepaą 
mnie zgvoła, jak również mnisi zaniknąć wszel
ka ich siła, a wszelkie ich .uderzenia utracą 
swą moc!44

W oknach jublensikich wystaw wielkich 
miast Europy błyszczą1 etosy najdzirwacznief* 
szych amuletów i talizmanów, jako pamiątka I 
ci doibne. W Paryżu najpopularniejszemi ozdo- j 
bami ostatniej doby są klejnociki wojenne. 
Mnóstwo osób nosi tajemniczą ozdobę, zwaną 
„kluczem, szczęścia44, w kształcie pierścienia 
talizmamcznego. W Niemczech znane są: (pier
ścienie «  lrapisem: „Szczęście wojenne 1914 I
r.44; srebrno okrągłe amulety z czerwoną 
gwiazdką z napisem: „Bioże, ocłroń cię!44; bron- 

medaliony z oałem, trzymającym w^dzió-- zo we —.. -  7  J-C-J ~ »m .
torebką podróżną, U Fnedmanna pod zarzutką oliwną i z napisem: „Po przez my*;
krył się miuidur, a głęboko w kiesizenl tkwiła oir^two kroczym dio ,pdIcojii“ . W Wiedniu znów

krążą pierścienie z napisem: .A r̂zez walkę do
zwycięstwa44. Zazwyczaj żołniieau© tóe :kupują 1
tego rodzaju amuletów, ale ich ikrewni, Juh
dobrzy znajomi. Istnieje bowiem piowszecłn* i
mniemanie, że te środki skuteczniej działają-

czapka wojskow*a. U boku znaleziono bluzy ko 
letjęwe, stąd nie ulega wątpliwości, że wpadli 
w matnię ci, za którymi od dłuższego- czasu 
poszukiw'ano. \

STRAŻ OBYWATELSKA V/ TARNOWIE.
Z. Tarnowa donoszą: Nareszcie po długich za- 7 ^  o t r r z y n m j e  si(J je w darze, 
chodach i Staraniach policya wojskowa została 
u nas .zupełnie usunięta i dodana -tylko do po-

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu44 Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o ma n  Woyc.  z y ńs k i .  •*— Drukarnia „Głosu Narodu14 w Krakowie pod zarządem Romaną Ffł>ą.


